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F ra n c ja  m u s i z a c h o w a ć  s w ą  s iłą

6 miliardów franka# na armję
O b r o n n y  b u d ż e t  w o j s k o w y  F r a n c j i
P A R Y Ż , 20.11. W czo ra j rozdany  

został deputow anym  re fe ra t główne­
go spraw ozdawcy budżetu wojskowe­
go na r  1935, deputowanego Ar­
ch amband.

Żądane k red y ty  .wynoszą franków  
5.689.215.895. W  ro ku  193-1 k red y ty  
te  wynosiły 5 .916.701.590 franuów . 
K re d y ty  na ro k  1935 uis obejraują  
w ydatków  na defensywną obronę 
granic  oraz fo rty fik a c je . R ząd , zgod­
n ie  z  ponrzednią  zapowiedzią m ar­
szałka P e ta in a , w  na jb liższym  czasie 
zgłosi p ro je k t o przyzn an ie  mu na 
ten  ce! nadzw yczajnych kredytów , 
prawdopodobnie w  Kwocie 800 m iij. 
fra n k ó w

fenrawozdawca A rcham baud dużą 
częśc swego re fe ra tu  poświęcił omó­
w ieniu sytu ac ji ogolnej a w  szcze­
gólności cyfrom , świadczącym o roz­
w oju  a rm ji n iem ieck iej.

W ed łu g  danych re fe ren ta , niem iec­
kie siły  zbrojne w  jes ien i ro ku  bież. 
przcdstaw ia ły  się ja k  następuje : 
Reichswehra 3 00  tysięcy, po lic ja  
(Landespohzei) 100 .000, skoszaro­
wane oddzia ły  S. S. 80.000.

W  ro k u  1935 s iły  te  wzrosną do 
COO.OOO żołnierzy'. D o  tego należy do­
dać rezerw y wyćwiczonych żołn ierzy  
z w ojska i  p o lic ji 300.000, rezerw y  
młodych roczników z rorm acyj h itle ­
rowskich i  obozów pracy  100.000, b. 
kom batantów  1.400.0u0 i crgaiuzacyj 
p a ra m ilita rn y c h ) sekcji ochronnej 
200.000', sekcy j  szturm owych 2 i  pół 
m iijon a  i  korpusu automooilow ego 
10 .000.

Ogólna liczba żołn ierzy, k tó rą  
Niem cy mogą odrazu zm obilizować, 
wynosi w  tych w arunkach -1.9U0.000.

IV  roku  1935 siła  ta  w ra 7 z ar- 
m ją  stałą  wyniesie 5.500.000. Lo tn ie-

P o s tra c h  M a ło p o ls k i
B a n d y ta  M a czu g a  s c h w y ta n y

L W Ó W . 20.11 (te l. w ł. ) .  D ziś  o 
god«. 7 -e j rano  został u ję ty  w  p rzy ­
siółku G w izd a j pod Przew orskiem  w 
woj. Iw ow skiem , słynny bandyta  W ł.  
Maczuga.

B aodyta  ton od re k u  grasow ał w 
Małopolsce i  byt postrachem m ie j­
scowej luduości. O d dzia ły  policyjne  
to p iły  go na a re n ie  w ojew ództw  
srakows&ogo, lwowskiego i  stanisła­
wowskiego. Z a  ujęcie  M aczugi w y ­
znaczono liczne nagrody.

P o lic ja  zna lazła  Maczugę u k ry te ­
go na terenie  zagrody Stanisław?  
M o ty k i J a k  się okazuje, M otyk?  b y ł ,

p rzyjacie lem  bandyty  i  d la  jego  u- 
h rye ia  w ybudow ał specjalne schro­
nienie pod psią buda. Schronienie  
Maczugi, znajdow ało się w lochu pod 
ziem ią, p rzy k ry ty m  deskami p rzy ­
sypanym ziem ią, ua k tó re j s ta ł*  psia  
buda i  dozorował stale z ły  pies.

W ła d ys ław a  Maczugę ora? jego  
w spólnika Stamsławo. M o iykę  po za­
kuciu  w k a jd a n y  odstawiono pod s il­
nym  konwojem  p o lic ji do w ięzienia.

W iadom ość o aresztowaniu bandy­
ty  wą w o ła ła  w  całej Małopolsce du­
żą sensację.

N a p a d  n a  k o b ie t ę
S t r z a ły  w  M a r y m o n c le '

U l. Szlachecką na Marymoncie (któ­
ra  jest nieoświetlona;, szla Janin? 
Dębczyńska, (M iła  s ) .  Do idącej przy­
łączyło się 4-ch nieznanych, lekko pod­
chmielonych mężczyzn, starając się wy­
prowadzić ją  w pole. Zaatakowana zdo 
lała  nciec na drugą stronę chodnika i 
podeszła do 2-ch innych nieznanych 
mężczyzn, prosząc o obronę. Okazało 
się, iż byli tc przechodzący przypadko­
wo wywiadowcy urzędu śledczego: Jan 
Machliński i  W ładysław Maliszewski. 
Wywiadowcy zwrócili się do nieznajo­
mych, -ądając wylegitymowania się. W  
odpowiedzi na to jeden z napastników 
uderzył „bykiem" Machlinskiegu, po­
wodując poranienie górnej w argi i  no­
sa ze złamaniem kostki. Tymczasem  
drugi, uzbrojony w kawałek żelaza, za­

mierzył się na Maliszewskiego. W ó w ­
czas ten, stając w  obronie własnej i ko­
legi, w yjął rewolwer i  wystrzelił 
pierwszy- raz w  górę, celem ostrzeże­
nia, a następnie, gdy to nie pomogło, 
dał jeszcze dwa strzały w stronę jed­
nego z napastników, trafia jąc  go w  le­
wą rękę. Rannym okazał się 24-letir 
Zygmunt Michalski, (Szlachecka 21),  
murarz.

N a  odgłos strzałów nadbiegło z no- 
bliskiego X X V I  komis. 2-ch policjan­
tów7, którzy zarządzili obławę za pozo­
stałymi zbiegami trzema opryszkami. 
W skutek ciemności, obława nie dała 00 
żądanego wyniku. Rannych: Machliń- 
skiego i Michalskiego opatrzyło Pogo­
towie, poczem ostatniego przewiozło do 
szpitala na Czystem.

Z kr.? ju
ŁODŻ

I n te r w e n c ja  bezrobotnych. W czo­
ra j przybyła/ do W ars zaw y  delega­
c ją  zw iązków  robotm ezyeh, celem in- 
te rw en jow an ia  w  M in . P ra c y  i  Opie­
k i Fpoł w  spraw ie  pomocy na p rze­
trw a n ie  z im y  d la  k ilk u  tysięcy bez­
robotnych pracow ników  sezonowych.

Sensacją w  świecie kup ieckim  W  
sferze kupców i  przem ysłowców Ło- 
u zi w y w o ła ł sensację fa k t , iż  znany 
bogacz łódzki p. W ., w y łu d z ił od zua- 
nycń przem ysłowców, b raci P ., dom 
p rzy  n ł. P io trkow skie j. M im o  w ie lo ­
krotnego w ezw ania  rab ina , p. W ., 
K tóry  sam pochodzi z  rodziny ra b i- 
uacKiej, nie chce zwrócić domu. B ra ­
cią P .  sk ierow ali sprawę do p ro ku ­
ra tora .

T r u n  n a  to rz e  D ziś  nad ra re m  na  
stac ji Łódź —  K aro lek  znaleziono  
zw łok i M ich a ła  Drożdża. N ie  ustalo­
no, czy D roz Iż padł o f ia rą  samobój­
stwa, czy też  zbrodni.
KATOW ICE

śledztw o w  spraw ie o nadużycia. 
Śledztw o przeciw ko  b. naczelników ’ 
U rzęd u  S karbow -go w  Katow icach, 
H e rtzo w i, i  jego towarzyszom , oskar­
żonym o sprzeniew ierzenia, zostało w 
tych  dniach ukończone. D efraud anc i 
staną przed sądem prawdopodobnie  
w  grudniu  r. b.

Aresztowanie narodowca. Prezes  
Sekc ji M łodych S tr . Narodowego w 
Świętochłowicach, p . C zecztk, został 
aresztowany przez policję .

O b su n ię c ie  s ię  z iem i. W  tych  
d n ia c h  n a  terenach fabrycznych a pół 
Ki „G ieseh e "  u  p o b liżu  w ieży w od- 
uejł  « a  p rz e s t r z e n i  oko io  8  m etró w  
iw adratow ych  zapadła się  z iem ia , 
'w o rz a a  ja m ę  g łęb o k o śc i a  m otrów. 
Z ap a d n ię c ie  n a s tą p i ło  w sk u te k  z a w a ­
le n ia  s ię  ja k ie g o ś  - ta r e g o  ch o d n ik a .

Proces d y rek to ra  g im nazjum . 
W czoraj s tanął p " ie d  sądem b. dy­
re k to r g im nazjum , K ąd z ie la , oskar­

żony o defraudację  30.000 z ł., w p ła ­
conych nrzez uczniów na poczet cze­
snego. R ozpraw a jedn ak  została od­
roczono do dzis ia j.
L W Ó W

Uroczystość re lig ijn a . K s . arcy­
biskup dr. Tw ardow ski dokonał w  
kuplicy  zak ładu  św. Teresy in tro rr -  
zac ji obrazu M a tk i Boskiej N ieus ta ­
jącej Pom ocy. O b raz ten  b y ł p rzy ­
wieziony z  R zym u i  był uprzednio  
pobłogosławiony przez O jca św. W  
podniosłych uroczystościach in tro n i­
za c ji w z ię li udzia ł liczn i m ieszkańcy  
Lw ow a.

Aresztowani? paser*. W łaścicie l 
dro g erji, n ie ja k i Tune, został aresz- 
tu w any za paserstwo. J ak  się okaza­
ło, Tune kupow ał to w ary  kosmetycz­
ne, pochodzące z k rad z ieży .
S O S N O W IE C

Śm ierć górn ika . W  kopaln i „Jo ­
w isz" w e wsi W ojkow ice robotn ik , 
Jan  W ach , został przygnieciony' wóz­
kiem  z węglem. N ieszczęśliw y po­
niósł śmierć ns m iejscu.

A resztow ani fa łszerzy pien*ęazy. 
W  m ieszkaniu S te fa n a  M igaH k iego  
w  B ędzin ie  znaleziono fa b ry k ę  fa ł ­
szywych m onet 2-złotow ycb, 50  i  20- 
groszowy7ch. R ew izja  u ja w n iła  w  m ie­
szka niu  M iga lskiego urządzenia  do 
fa b ry k a c ji monet oraz zapas stojiu 
metalowego.
P O Z N A Ń

W ypadea samochoaowy. A rty s ta
T e a tru  Polskiego w  Poznaniu , p. P lu ­
ciński, jadąe  autem , podczas w ym i­
ja n ia  dorożki m ia ł w ypadek zarzuce­
nia samochodu, przyczem  p ękła  opo­
na na j  rzeduiem kole, skutkiem  cze­
go a rty s ta  w ypad ł na chodnik, do­
znając dw ukrotnego złam an ia  rę k i 0- 
ra z  ogol u ego w strząsu w ew nętrzne­
go. Pasażerow ie samochodu, a  m iano­
wicie J re żrs e r tea tru  p . Roma i  Za­
wistowski oraz p . K io ro zyń ski, od­
nieśli lek k ie  okaleczenia; trzeci Da- 
sażer ""ys zedł bez szwanku

two niem ieckie rozporządza objenie  
od 3000 do 4000 p ilo tam i.

W  dalszym  ciągu sprnwozdawef 
daje  szczegółowy opis uzbrojenia  
Niem iec i  tw io rd zi, żo za k ilk a  m ie­
sięcy N iem cy będą lep ie j uzbrojonem  
państwem, n iż  w  roku  1914,

„Jesteśmy dalecy od T ra k ta tu  
W ersalskiego —  zauważa deput. A r-  
ehambaud. —  M im o tego T ra k ta tu ,  
pomimo L ig i N arodów  i K onferencji 
Rozbrojeniow ej, mocarstwa, ry w a li-

Liga Narodów przy pracy!
Z e b ra n ie  L ig i ■ P re z y d ju m  K o n fe re n c ji R o z b ro je n io w e j

n r

G E N E W A . 2 0 . 11. —  W  z w ią z ­
k u  z ro z p o c z y n a ją c e m  s ię  d z is ia j  
z g ro m a d z e n ie m  L ig i  N a ro d ó w  i 
p o s ied ze n ie m  p re z y d ju m  k o n fe ­
r e n c ji  ro z b ro je n io w e j, p rz y b y ło  
tu  w ie lu  d y p lo m a tó w  p a ń s tw , n a ­
leżą c y c h  do L ig i .

W c z o ra j o d b y ły  s ię  p rz e d w s tę p ­
ne n a ra d y , s zczeg ó ln ie  p o św ięco ­
ne s p ra w o m  ro z b ro je n io w y m  i 
p ro je k to m  H e n d e rs o n a , d o tyc zą ­
cym  h a n d lu  b ro n ią .

P rz y p u s z c z a ln ie  p ro je k ty  H e n -
.:ujące z F ra n c ja , in tem -j w nie p rzy - d e rso n a , z m ie rz a ją c e  do u re g u lo -
gotow ują się do w o jny, tak ja k b y  
ona ju ż  w krótce m ia ła  wybuchnąć.

W  tych ./arunkach i  F ra n c ja  m u­
si zachować swą siłę i  dobrze ją  w y ­
posażyć. T o  ty lk o  da uanr nadzieję, 
że pokoj nie będzie naruszony".

w a n ia  n a ra z ie  fa b r y k a c j i  i h a n ­
d lu  b ro n ią , ja w n o ś c i b u d że tó w  
w o js k o w y c h  i  u tw o rz e n ia  s ta łe j  
k o im s ji k o n tro ln e j d la  z b ro je ń  n ie  
z y s k a ją  p o p a rc ia  s o w iec k ie g o , m a ­
ją c  za  sobą p o p a rc ie  d e le g a c ji

DZIŚ!!! rTK i.tC IE It!
M IT,, M I I

U M E R
W y a o n  w  1 9 3 5  c z y  1 9 3 6 ?

Parlament bryty ski przy iracy
F e d e ra ln a  k o n s ty tu c ja  In c y j

L O N D Y N , 20.11 ( P A T ) .  W  dniu  
clzisiejszjun rozpoczyna sie czw arta  
kadencja obecnego parlam entu . Sze­
reg m iarodajnych p o lityków  b ry ty j­
skich rozm aitych  odcieni uważa tę 
sesję za  o s ia tn ią  i  tw ie rd z i, że w y­
bory powszechne odbędą się w  koń  
cu wrześni? 1935 r . In n i natom iast 
są zdania, żo rozpoczynająca się dziś 
sesja m? przed sobą ta k  olbrzym i 
program  i  będzie ta k  przeciążona  
pracą ustawodawczą, że nie zdąży  
w ypełn ić ^'łożonych na n ią  '.adań. 
Za jd zie  przeto  potrzeba odbycia je  
szcze  jed n e j sesji i  dokonani? w ybo­
rów  powszechnych w  norm alnie  
przew idzianym  term in ie  na jesieni 
1930 r .

W śró d  p ro je k tó w  ustawodawczych  
obecnej eesji zn a jd u je  się szereg 
ważnych ustaw gospodarczych, ja k  
np. w  spraw ie o rganizacji pomocy 
dla  terenów  b ard z ie j dotkniętych  
kryzysem  gospodarczym, ustaw a o 
budow nictw ie m ieszkalnem  d ia  sze­
rok ich  mas robotniczych, ustaw a o 
pomocy rządow ej d la  żeglugi, usta­
w a kom unikacy jna, ustaw a o uregu­
low aniu przyw ozu m ięsa i  t .  d.

N a jw ażn ie jszym  jed n ak  pro jektem  
ustawodawczym  będzie p ro je k t re ­
fo rm y  ko n sty tu c ji d la  In d y j.  P ro je k t  
te j ustaw y ogłoszony będzie w  fo r ­
mie „B ia łe j ks ięg i" ju tro  popołudniu.

Jeszcze przed św iętam i Bożego N a ­
rodzenia odbędzie się pierwszo czy­
tan ie  p ro jektu , a m niejw ięcej w  ln - . , .
tym rozpocznie się drugie i  trzecie k ie d y k o lw ie k  ja k a ś
czy tan ie .

a n g ie ls k ie j i  a m e ry k a ń s k ie j.
W c z o ra j p o p o łu d n iu  o b ra d o w a ­

ła  k o n fe re n c ja  trz e c h  m in is tró w  
p a ń s tw  M a łe j  E n te n ty ,  w  s p ra w ie  
n o ty  rz ą d u  ju g o s ło w ia ń s k ie g o  do­
ty c z ą c e j m o rd e rs tw a  m a rs y ls k ie -  
gc. P rz y p u s z c z a ln ie  s p ra w a  ta  b ę ­
d z ie  w p is a n a  n a  p o rzą d e k  d z ie n ­
n y  s ty c z n io w e j z w y c z a jn e j ses ji 
R a d y  L ig i .

N a d z w y c z a jn a  ses ja  R a d y , od ­
ło żo n a  n a  życ z? n ie  b a r. A lo is ie g o , 
ro zp o c zn ie  s ię  w  sobotę 24  b . n i., 
a lb o  te ż  z a ra z  s p o c za tk ie m  p rz y ­
szłego ty g o d n ia .

L A V  A L  W  G E N E W IE
G E N E W IE ,  20. 11. ( P A T . ) .  M i ­

n is te r  L a e a l p r z y ją ł  ju g o s ło w ia ń ­
skiego M in is t r a  S p r. Z a g r  J e v ti-  
cza, poczem  b y ł z n im  n a  ś n ia d a ­
n iu  w  to w a rz y s tw ie  m in is tró w  Be­
nesza i T itu ie s c u .

„ D E L IK A T N A  S Y T U A C J A "
P a r y s .  20 . 11. ( f a t ) .  —  w

a r .iu  o tw a rc ia  n a d z w y c z a jn e j se­
s ji  L ig i  N a ru d ó w , p ra s a  p a ry s k a  
o a rd z je j z a jm u je  s ię  s p ra w ą  n a ­
s tę p s tw , ja k ie  w y w o ła ć  m oże za ­
m ia r  rz ą d u  b ia ło g ro d z k ie g o  w y s u ­
n ię c ia  s p ra v 7y  odp o w ied zia>n o ści 
m ię d z y n a ro d o w e j za  za m a c h  m a r -  
s y ls k i, a n iż e li  z a g a d n ie n ie m  S aa ­
ry  D z ie n n ik i  z w ra c a ją  u w a g ę  n a  
to , ze d y s k u s ja  nad  p o w y żs zą  
s p ra w ą  w s zc zę ta  b y ć  m oże w c ześ ­
n ie j ,  je ż e li  R a d a  L ig i  p o s ta n o w i 

i w ię k s zo ś c ią  g łosów  w p is a ć  tę  
spraw ę, n a  p o rzą d e k  d z ie n n y  s es ji 
s ty c z n io w e j, a lb o  je d n o m y ś ln ie  u- 
e h w a li p rz y s tą p ić  do d y s k u s ji n ie ­
z w ło c zn ie , g d yż  Jeden n a ró d  m o­
że te ż  d o m ag ać  s ię  z w o ła n ia  s e s ji 
n a d z w y c z a jn e j w  s p ra w a c h  n ie -  
c ie rp ią c y c h  z w ło k i 

J a k  z a u w a ż a  „ L e  J o u r n a l" ,  j? -
s p ra w a

w y m a g a ła  p o s tę n o w a n ia  o s tro ż ­
nego i s k ie ro w a n ia  n a  d ro g ę  w io -. . .  . » . 3  1.ic jjU  1  u n ic iO I lH U ia  iłtł. U łU fiC

jn „ jm u ic j m e jes, p izesaa u0 s k u te c zn y c h  w y n ik ó w , to
tw ierdzenia, ze od losow tego p ro ­
je k tu  zależy przyszłość obecnego i  
następnego rządu bryty jsk iego. P ro ­
je k t  w y ń o łn je  w  p a r t j i  konserwa­
ty w n ej g w ałto w n i' sprzeciw i  istn ie­
ją  obawy, że p a r t ja  ta , k tó ra  jest 
podstawą obecnego rządu narodowe­
go, może ulec rozłam ow i na tlo  sto­
sunku do spraw y w prow adzenia w  
In d jac h  konsty tu c ji federa lne j. P rz y ­
wódca p a r t j i  konserw atyw nej, wlec 
p rem jer B a ld w in , zwołał na 4 g rad -

w ła ś n ie  s p ra w a  m a rs y ls k a .
, ,L ‘ O e u v re ‘' p isze : S eK reuirjafc  

L ig : N a ro d ó w  je s t  w y ją tk o w o  z a ­
k ło p o ta n y , u w aża  b o w ie m  s p ra w ę  
tę  za n a jb a rd z ie j  n ie b e zp ie c zn ą  z  
d o tych czas  zn a n y c h . W  ra z ie  g d y ­
by  J u g o s ła w ja  n ie  z d o ła ła  d o p ro ­
w a d z ić  do n a ty c h m ia s to w e j dy- 
s k u s ij, za żą d a  ona p rz y n a jm n ie j ,  
a b y  w ie lk ie  m o c a rs tw a  po tęp iły ' 
W ę g ry .

nia zebranie R ad y  p a r t j i ,  na k tó re m ' S e k r e ta r ja t  L ig i  je s t  za n m im -  
pragnie  nrzeprowadzLĆ zasadniczą koJonv b a rd z ie j ,  n iż  k te d y k o lw ie k  
w alk? Z o p -zyc ia  i  zapewnić sobie 1 o c ze k u je  p rz y ja z a u  m in is t r a  L a -opozycją  
większość dla tegc p ro jektu .

O tw arc ia  dzisiejszej sesji dokonać 
m a k ró l J erzy  osobiście. "Wygłosi on 
mowę tiono w ą, zaw iera jącą program  
rządu na obecną sesję. M o ż liw e  jed ­
nak, że ze względu na bardzo gęstą 
mgłę, panującą dziś w Londynie, 
k ró l Jerzy7, ze względów zdrow otnych  
nie  będzie mógł udać się osobiście 
do parlam entu . W  tym  ivy7padku mo­
w a tronow a odczytana zostanie przez  
kanclerza Izby7 Lordów , lorda San- 
k ey ‘a.

v a la , k tó re g o  s y tu a c ja  p o m ię d zy  
s ą s ie d n ie m i W ło c h a m i a s o ju s z n i­

czą  J u g o s ła w ją  je s t  b s .d z o  d c li*
k a tn a .

„ P e t i t  P a r is ie r "  zaznacza, że  
t r z e j  m in is tro w ie  p a n s tw  M a łe j  
E n te n ty  zg o d n ie  o c e n ia ją  p o w a g ę  
s y tu a c ji ,  k tó ra  d o m a g a  s ię  zdecy­
d o w a n e j a k c ji  p o lity c z n e j.  M in i ­
s te r  J e v tic z  b y łb y  z d e za w u o w a n y  
w s w o im  k r a ju ,  gdyby n ie  o b s ta ­
w a ł p rz y  z a ję te m  s ta n o w is k u , k tó  
re  je s t  s ta n o w is k ie m  s łu s zn o ści i 
s tan o w czo śc i, n ie  będąc  s ta n o w i­
s k iem  a g re s y w n e m .

Z A N IE P O K O J E N IE  W Ł O C H
R Z Y M , 20. 1 1 . —  b p o w o d n  za* 

u d e rzan e g o  p rze z  J u g o s ła w ję  z ło ­
że n ia  n o ty  w  s p ra w ie  m o rd e rs tw a  
m a rs y ls k ie g o , w e  W ło szec h  n a s tą ­
p iło  p e w n e  za n ie p o k o je n ie , P ra s a  
w ło s ka  p ró b u je  w y ja ś n ić ,  że w v -  
s u w a n ie  te j  s p ra w y  w  obecnej 
je j  fo rm ie  n a  fo r u m  L .'g i n ie  je s t  
w ła ś c iw e . N a s tę p n ie  p o d k re ś la  
ona, że ró w n ie ż  i  J u g o s ła w ja  to ­
le ro w a ła  i  to le r u je  u s ie b ie  zb ie­
g ó w  p o lity c z n y c h , n p  h i t le r o w ­
ców  a u s tr ja c k ie h . o ra z  że  w s z y s t-  

! k ie  p a ń s tw a  w  p e w n e j m ie rz e  po - 
| s ia d a ją  u s ie b ie  e m ig ra c ję  p o li­
ty c z n ą , za  k tó -ą  n ie  m o g ą  p r z y j ­
m o w ać  c a łk o w ite j o d p o w ie d z ia l­
ności.

N a jw ię k s z y  n ie p o k o i je d n a k  
w zD u d za  f a k t ,  że r z ą d  b ia ło g ro d z -  
k i w y s tę p u je  z n o tą  w  G enew }-!, 
d z ia ła ją c  w  p o ro z u m ie n iu  z F r a n  ■ 
c ją , a  choć s am a  n o ta  SKJerowa- 

I n a  je s t  o s trze m  p rz e c iw k o  W ę -  
i g ro m , to  je d n a k  n ie w ą tp l iw ie  do* 
f ty c zy  (p o ś re d n io ) s p ra w y  e tm -  
1 g ra n tó w  c h o rw a c k ic h  w e  W ło ­
szech o ra z  s p ra w y  w y o a n ia  P i -  
v e łic z a  i  K w a te r n ik a  co W ło ­
c h y  w z b r a n ia ją  s ię  u c z y n ić ) .  D y ­
s k u s ja  w ię c  d la  W ło c ń ó w  b y ła b y  
n ie p rz y je m n a . S zczeg ó ły  d o ty c z ą ­
ce noty  n ie  są  n a ra z ie  zn an e .

S PR A W Y  R O Z B R O JE N IO W E
G E N E W A , 20 . 1 1 . ( P A T . )  D z iś  

ra n o  z e b ra ło  s ię  p re z y d iu m  K o n ­
fe r e n c ji  R o z b ro je n io w e j. P rz e d ­
s ta w ic ie l S t. Z je d n o c z o n y c h  W i l ­
son p rz e d s ta w ił w  o g ó ln y c h  z a ­
ry sa ch  p r o je k t  sw ego rz ą d u , do­
ty c z ą c y  r e g la m e n ta c ji  i  k o n tro li  
n a d  fa b r y k a c ją  b ro n i i  a u m n ic j i  
w o je n n e j. C h o d ź  w e d łu g  W ils o n a  
z a s a d n ic zy m  celem  K o n fe r e n c j i  
R o z b ro je n io w e j je s t  n a d a l k o n ­
w e n c ja  p o w n ze c h n a , w  c h w il i  o - 
b ecn e j tr z e b a  b ę d z ie  p ozostać  
p rz y  d z ie le  b a rd z ie j o g ra n ic z o -  
nem  W  ry m  te ż  d u c h u  rz ą d  S t. 
Z je d n o c zo n y c h  p rz e d s ta w ia  s w ó j 
p r o je k t  k o n w e n c ji .

Ż a ło b n y  w ie n ie c
y :  a k t o r k in s t  s z ;

G D Y N IA  2 0 . 11. ( t e ł .  w ł . ) .  W  
u b ie g łą  sobotę s ce n ka  te a t r u  d la  
d z ie c i w  „ G a le r j i  M o r s k ie j"  w  
G d y n i b y ła  w id o w n ią  n ie z w y k łe ­
go z a jś c ia . P o d c zas  p rz e d s ta w ie ­
n ia  s z tu k i p a tr io ty c z n e j,  g ra n e j  
p rz e z  d z ie c i, g d y  a u to rk a  i  a k to r  
k a  s z tu k i p . B a lb in a  H u rs k a  de­
k la m o w a ła  p a tr io ty c z n y  w ie rs z ,  
z  z a  k u lis  w y b ie g ł ja k iś  m ę żc zy z ­
n a , k to y y  z a rz u c ił  n a  s zy ję  a k to r ­
ce ż a ło b n y  w ie n ie c  i  z b ie g ł. R ó w ­
no c ześ n ie  z  g a le r j i  u m ies zczo n e j 
n a d  w id o w n ią  ro z le g ł s ię  s zy d e r­
czy ś m ie ch .

P . H o rs k a , z o r je n to w a w s z y  się  
w  s y tu a c ji ,  z e rw a ła  w ie n ie c  z

K ron ik a  s ą t o w a

szy i i  k o n ty n u o w a ła  d a le j s w o ją  
ro lę . Z a  k u lis a m i o k aza ło  s ię , że  
do w ie ń c a  z  g a łą z e k  jo d ło w y c h  
p rz y p ię ta  b y la  c z a rn a  s z a r fa  z n a  
pioem  „ G e n ja ln e j  tw ó rc z y n i Q r -  
ią t “  —  W ie lb ic ie l" .  J asn em  te d y  
b y ło , że  u w ie ń c z e n ie  p . H o rs k ie j  
doko n an e  zo sta ło  z  czy jeg o ś  p o le  
c e n ią , b y  w  ten  sposób oś m ie ­
szyć p. H o rs k ą .

Ś le d z tw o  w y k a z a ło , że p o m o cn i 
k ie m  w  te j  s p ra w ie  b y ł w o źn y , 
W ła d y s ła w  P i le c k i .  K to  b v ł in i ­
c ja to re m  —  d o tych cza s  n ie  u s ta ­
lo n o . P ra w d o p o d o b n ie  b y ł tc  j a ­
k iś  a k t  zem sty .

Zwalczanie 'iszrjbocia
w ś ró d  z a w o d o w y c h  m u z y k ó w

Spowodu konku rencji m uzyk: me- tea tró w  warszawskich była za tru d -
ehauieznej, liczba bezrobotnych za ­
wodowych m uzyków  w  W arszaw ie  
jes t obecnie b. duża i  n a  ogólną licz ­
bę zrzeszonych 572  m uzyków , w y­
nosi 224. Zw iązek  Zawodowy M u z y ­
ków, pragnąc przy jść  z pomocą po­
zostającym  bez p racy  kolegom, w pro­
w ad ził jednodzienuc w  tygodn iu  za­
stępstwa d la  bezrobotnych. W  ten  
sposób pracu jący  m uzycy, dzięki, 
koleżeńskości, ustępują jeden dzień  
w  tjg o a n m  na rzecz bezrobotnych.

Pozatem  Z w iązek  M u zykó w  In te r-  
w enju jo  w „P o Ł k ie m  R a d jo "  w spra­
w ie  ponownego zatrudn ien iu  o rk ie ­
s try  dęte j. N adto  Zw iązek  czyni sta­
ra n ia , aby narazić  w jed n ym  z  k ino -

nion? o rk ies tra  sym foniczna. W  ten  
sposób program  składałby się 3 f i l ­
m u i  koncertu  przed przedstaw ie­
niem , ja k  to  m a miejsce zagranicą, 
a przedew szystkiem  we W łoszech.

W yicig lotniczy

D o o k o ła  ś w .a ta  ?

AW A N T U R A  W  K I N I E
W arszaw a. —, W  k in ie  „R o x y ‘ na  

ul. W o ls k ie j w y n ik łą  aw antura , za­
kończona ogólną bójką. S te fa n  Ja ­
n iak  i  Jan  P iróg , uciekając przed p i­
ja n y m i kolegam i, z k tó rym i razem  
ra czy li się alkoholem , schronili się 
do k in a  „R o x y “ . Służba nie chciała 
ich jed n ak  wpuścić, a k ied y  zagro­
żono wezwaniem  p o lic ji, obaj m ło­
dzieńcy zaczęli demolować urządze­
nia i  bić  b ile teró w . A w a n tu ra  zw a­
b iła  publiczność z y idow ni i  w k ró t­
ce b ija ty k a  p rzy b ra ła  tak ie  rozm a- 
ry ,  żo wezwano polic ję .

Sąd Starościński skazał Jan iaka  i 
Piroga po 3  dn i bezwzględnego are­
sztu, chociaż tłum aczy li się, iż  do k i­
na p rzyszli w  pokojowych zam iarach  
i  służba sprow okow ała aw anturę , nie 
chcąc irt, sprzedać biletów .

UDAWAŁ W . 'WIADOWCĘ

W arszawa. -— N a  pom ysł in tra tn e ­
go nrotedeni w p adł 20-le tu i Tadeusz 
Śmietanow ski. U d a jąc  lyyw^ądowęę 
policyjnego, za trzym yw a ł przechod­
niów  i  kaza ł im  płacić m an daty  k a r ­
ne za niew łaściw e przejście przez  
jezdnię , za zaśmiecaniu u lic y ; w  ra -  
zię b ó jk . in tc rw e n jo v a ł rów nież, go 
dząc powmiśmonych, przyczem  b ra ł 
od nich łapó w ki, rzekom o za m espi- 
sanie pro toku łu  W reszcie  śm ieta- 
nowskiom c pow inęła się noga i  u ję ­
ty  przez policję , s tanął przed  
Sądem Starościńskim . Oszust skaza­
ny został na 3 dni bezwzględnego a- 
resztu.

6 P R O C E S Ó W  P A S T -y .
W arszaw a. —  w  warszaw skim  Są­

dzie Okręgow ym  znalazło się 6 cy­
w ilnych  procesów pom iędzy spółką 
P A S T  a  w łaścicielam i niernchomośoi 
w  W arszaw ie. Procesy te  odnoszą się 

P A R Y Ż , 20.11 ( P Ą T ) .  L o tn ik  do kw e stji odszkodowań za ustaw ia- 
Haegełen, moz&s Z w iązku  P ilo tó w  nic przew odników  ua dachach k a m i>  
Cjwińlnyeh, w s tę p u je  na łamach „L e  nic. W łaściciele dotnow żąd a ją  od 
Journal z  pro j aktem urząd :onia w  P A S T -e j w ieloiysiąoznych odszkoao- 
r . 1936 wyścigu lotniczego dookoła wan, natom iast spółka t» łefonic#tia  
św iata , ł iest; zdan ia, żo k ażd y  w łaściciel do­

mu obow iązany jes t udostępnić IF 
rządzenia te lefoniczne swym  lo ka to ­
rom i  nie może z r  to  wym agać żad­
nego wynagrodzenia.

P ierw szy  tego ro d za ju  procey w y- 
znuczono n a  24 b. m . W łaśc ic ie l do­
mu p rzy  u l. M arsza łko w sk ie j, p . A r ­
ciszewski, domaga się 4 ,000 z ł. za  u - 
staw ienie przew odników .

P R O C E S  R U D n O IT A
Lw ów . —  W  procesie R u d ro tfa  za- 

m unięto postępowanie dow odow e. 
Z ab ra ł głos p ro k u ra to r Z a k rz e w sk i, 
k tó ry  na wstępie s tw ie rd z ił, żo R u d -
ro f f  za  m iljo n  zdew ałuowanych k^* 
ron austrjackieh  nabył o łb rzj-m i m a ­
ją te k , przynoszący m u  ro c zn i?  p ó ł­
to ra  m iljo n ą  zł. dochodu P o c z ą tk o ­
wo R u d ro ff  n ie za jm ow ał s ię  sp ó łk ą  
„B ro d y" , lec; sczasem  c a łe  p rz e d ? if -  
biorstw o w zią ł w  sw o je  ręce- A ż eb y  
zaganiać u d z ia ły  w sr-ólnizów  m a ją t ­
ku „B ro d y" , R u d ro if  struszy ł u d z ia ­
łowców umowę z f i rm ą  „ F o r e s ta "  
tw ie rd z ił, że m a ją te k  j e s t  d e f ic y to  • 
w y i t. d. Ostatecznie je d n a k  R u d  ■ 
r o f f  s ta ł s ię  jedynym  w łaśc ic ie lem  
„B rodów ". O skarżony w  k s ię g a c h  o b ­
cinał dochody m a ją tk u  z  k ? *y * d §  d ią  
wspólników. W iz y s tk ie  te m a n ip u la ­
cje przeprow adza ł sa m  w  n a jw ię k ­
szej ta jem n icy  i  gdy k tó ry k o lw ie k  z  
buchalterów  zaczął się  czegoś do m y ­
ślać, R u d ro ff  pozbyw ał się go na­
tychm iast. K ie d y  do „B ro d ó w "  zje­
chała kom .sja  m im s te r ja in Ł , ♦skar­
żony zn a lazł n a g ło  w  k s ię g a c h
1.640.000 z ł. i  doniósłszy Iz b ie  S k a t*  
bow ej, w y ra z ił gotowość z a p ła c e n ia  
za ten  dochód podatków .

J a k  wiadom o, R u d ro f f  n a b y ł u -  
d z ia ły  B a n k u  G o s p o d a rs tw a  K r a jo ­
wego m a ją tk u  , .B io d v " . K ie d y  B a n k  
wniósł skargę d e  s a d u , n ie  TOOgaa 
doczekać się p ie u ię d ły ,  R u d r o f f  
przekupu je  u rzędniku  i  skarga g in ie . 
W  z ak o ń c ze n iu  p r o k u r a to r  p o d k re ­
ślił, że o sz u s tw  d o p u w ń ł s ię  n ie  czło ­
w iek  u b o g i lecą  m a g n a t ,  v ł a s c i c i :!
40.000 m orgow ziem i- O sk a rż y c ie l 
d o m ag a ł s ie  n a jsu ro w sz e g o  w ym ian*  
k ary .


